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Straik rolny rozpoczyna się dzisiaj! 
Wolska Goltza przeszły do Kosyan i
Czeskie a polskie prawa 

his . do daszyńskiego.
Lwów, 16 paździ arnika.

Ksiąźeezka pod tym tytułem  dra F e l is a  Ko­
niecznego (W arszaw a 1919, s rr. 38) powinna zna­
leźć licznych czytelników w  najszerszych sferach 
aroności. I to ni.e tylko ze względu na zbliżający 
łię (plebiscyt, ale dlatogo, że mimo dość żywego 
zainteresowania się opinii, mało u nas wiedzy o 
Cieszyńskiem i wogó'e o Śląsku.

■ Jedno móźna zarzucić autorowi. Książeczka 
nie ijest napisana przejrzyście, a brak mapki stano­
wi wadę dotkliwą. Nic jest również jasno polana 
defiwieya pojęcia praw a historycznego.

W ady te jednak maleją wobec oczywistośei 
zgromadzonych przez autora informacyi, z któ­
rych bardzo interesującą jest uwaga' naczelna. — 
Zawiedli się nasi w rogo? 'e licząc, że rozbiór Pań­
stw a Pdlskiego podetnie źródła żywo*ności naro­
du. Tymczasem co się stało?. „Polska niepodległa 
zapomniała pod koniec o Śląsku, o krainach eol­
skich na południu Karpat, o Mazurach prusk'ch, 
a po rozbiorach, wśród najtrudniejszych w arun­
ków męczeńskiej prawdziwie walki o byt narodo­
w y, zebraliśmy w sobie tyle m y ,  żeby odzyski­
wać obszary narodowe, uw ażane już za sir co- 
»e“. Do takich należy również i Cieszyńskie.

Cieszyńskie całe jest dzisiaj ziemią n iew ad li­
wie polską, z wyjątkiem powiatu frydeckiego, — 
którego ludność można uznać za czeską. Na to 
zgodzili się również uczeni czescy, trudno jednak 
było zgodzić się politykom i wogóle szowinistom, 
Ślepym naw et na fakt, ze Ślązacy cieszyńscy w 
liczbie póltysiąca należeli do polskich legionów.

AutOT czechofilstwem polsktom wyjaśnia za­
ufanie, jakie Polska żywiła do Czechów i do slyn- 
Pej owej prowizorycznej um owy z d. 5. listopada 
1918, kiedy to postanowiono, że Polaoy i Czesi 
zatrzym ają to co mają w tej chw 'j t. j. postano­
wiono że gm !ny„ 3£t°re miały w ówczas czeskie za­
rządy gminne, przechodzą pod władzę czeską, po­
siadające zaś polskie zarządy gminne będą nale­
żały do Państw a Polskiego. O tern czechofilstwie 
boiskiem dużo możn-aby pisać. Fakttcm jest, że, 
czego autor nie dotyka, zarówno w Krakowie, jak 
w Cieszynie lekkom yślni zaufano Czechom, —- 
vdbrew całej przeszłości, w brew  roli antypolskiej, 
kką podczas obecnej wielkiej wujny odgrywali

(D&lsz> l.lljjf I.d h f .  ż.,

D z iś  r o M o c T i^ n a
Proklamuje go zwlązeh

W arszaw a, 15. października.
(Teief.) (r) Związek zaw odewy robotników 

rolnych otrzymał dziś zawiadomienie od wieemi- 
n stra spraw wewnętrznych, żc wobec wczoraj­
szej uchwały Sejmu, który przychylił się dc wn o- 
dlcu posła Głąbińskleg?, żądejącej ostrej wałki z

s ię  s t r a c i  r o l n y !
robotników rolnych I

próbami strajków  rolnych, rząd uw aża w*?*Dd*
dalsze rokowania za zuyteczne. Związek robotni­
ków rolnych odpowiedział na to proklamowaniem 
strajku rolnego, który się ma r® począć jutro. W e­
dle informacyi sfer ludowcowych ludowcy roz­
poczną energiczną kontrakcyę.

Kupcy gdańscy godzą s lą 2

Tak mówi pr^zfis związku
W arszaw a, 15 października 

(Telef.) (r) Prezes związku banków Stani-' 
stew  Karłowicz, wypow edzlał w»bec dziennika­
rzy warszawskich wrażenia swe z podróży do 
Gdańska. Między innemi oświadczył, że wśród 
Niemców tamtejszych is in ^ ą  dwa obozy, z któ­
rych jeden god»i się z myślą przyłączeniu w  przy- 
szłości do Polski, jest to »bóz składający *!ę z

i Polską —
urzędnicy są hakatystami!

ban ów St. Karłowicz.
kupców' i m ieszczaństwa. Urzędnicy natemhist
prawiają poiitykę hakaty styczną Mimo n csly- 
chanych utrudnień ,powstają tam filie banków 
wielkopolskich, a także już w  najbliższym cza­
sie jednego z najw ekszych banków londyńskich. 
Kapitały warszawskie założą także w Gdańsku 
bałtyckie tow arzystw o terenowe, które będzie się 
zajmowało reakiościami.

Gdańsk ewakuowa!
Paryż, 14 paźdzernika. 

(PAT.) „P etit Par-isien" ogłasza korespo i- 
deneye z Gdańska, stwierdzającą, że Niemcy \\y -

iy  przez Niemców.
wożą z Gdańska ogromne zapasy. Gdańsk rob; 
wrażenie kantoru niemieckiego n i ziemiach po) 
skich.

Ataki bolszewickie pod P
23Lo naun^  ik : a.-fc SSrzst®

W arszawa, 15 października. 
F r o n t  LITEWSKO - BIAŁOR1 ISKI: Ataki 

nieprzyjacielski, prowadzone gwałtownie na na­
sze pozycye na południe od Potocka w rejon e 
Kamień-Lepel, pomimo wzmocnienia sił bolszc-

ołockiem zostały odparte.
g e n e r a ln e g o .

wickich, zostały przez nas krwawe od-narte. Ni 
reszcie frontu spokój.

FRONT WOŁYŃSKI: Bez zmiany.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułkow i#

W ITOS PREZESEM P. S. L.
W arszaw a 15 października.

(PAT). Dziś wieczorem pod przewodnictwem 
r. W itosa odbyło się zebranie konstytuujące P. S. 
L. Przyjęto regulamin klubowcy. P. Witos przed­
łużył odezwę do wyborców, którą zaakceptow a­
ne. Następnie p. Rataj przedłożył deklaracyę na

Scim, k tó rą  odesłano do komisyi. Nastąpiły wy. 
bory. Na 83 glosujących w ybrany  został preźe- 
sem p.-Witos, który otrzym ał 61 głosów, wice­
prezesem p. Rataj (56 gtosów), sekretarzem  Jaa 
Dąbski (46 głosów). Lewica P . S. L. nie w zięta *  
działu w tem zebraniu.
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Dopiero najazd czeski na Cieszyn z dnia 23. 
stycznia 1919 wyieczył Polaków z tej czechofil- 
skiej ekstazy. Objawiła się tw arda rzeczywistość 
: trzeba się było bronić orężem.

Otóż teraz w ysuw ają Czesi w walce o Cie­
szyńskie, swoje praw a historyczne, powołują się 
mianowicie na to, że Cieszyńskie w raz z całym 
Śląskiem należało do Państwa czeskiego od po­
czątku XIV w ;eku, a więc blizko przez sześćset 
lat.

Zapominają tylko o tern, czego zresztą nie 
mogą zaprzeczyć, że do tego czasu należało Cie­
szyńskie do Polski i do Polskiego Państw a. Za­
pominają również i nie przypominają własnej dzi­
siejszej opinii, że dynastya królów ówczesnych 
czeskich była niemiecka i pretendując rów nocze­
śnie do korony polskiej w tym właśnie charakte­
rze pozyskiwała części Śląska. Dopiero w iOku 
'■335 iigodzjł się król polski Kazimierz Wielki z 
królem czeskim Janem, że, jeżeli on Jan zrzeknie 
się królestwa polskiego, — to Kazimierz ze swej 
stiony  zrzeknie się zwierzchnictwa nad książęta­
mi 'śląskimi, w liczbie których byl także książę 
cieszyński.

Całe to więc zwierzchnictwo czeskie nad 
Cieszyńskiem jest o cztery wieki młodsze od pol­
ki ego, w dodatku opierało się na przemocy i 
gwałcie. Po Luksemburgach te praw a zwierzchni- 
cze przeszły koleją wieków na Habsburgów, i po 
ta  prawami Habsburgów Czesi żadnych praw  do 
Cieszyńskiego nie posiadają.

W arto także przypomnieć, że Kazimierz Wiel­
ki działał pod przymusem, kiedy zrzekał się Ślą­
ska. Albowiem królowie czescy, w najlepszej zgo­
dzie ze swymi Czechami,-osaczyli Polskę w naj­
ściślejszym związku i przymierzu z Krzyżakami.

Dzieje przynależności Śląska całego, i w 
szczególności cieszyńskiego, do Korony czeskiej, 
io germanizacya tych ziem. Czesi sami byli za 
słabi ilościowo, taksamo jak i dzisiaj, dó koloni­
zowania sąsiednich krajów. Posługiwali się więc 
Niemcami, którzy, naturaln e, byli najlojalniejszy- 
mi poddanymi swych niemieckich władców na 
czeskim tronie. Dożyjemy zresztą tego zjawiska 
i dzisiaj, kiedy Czesi, nie mając własnych sił poJ- 
dostatkiem, zaczną uszczęśliw 'ać Słowaków i 
Rusinów na dawnych Węgrzech, jeżeli nie nie­
mieckimi urzędnikami, to niemieckimi przem y­
słowcami i kupcami.

Szkoda, że autor nie rozpisał się szerzej o tej 
germanizacyi Śląsk a przez Czechów, Czesi bo­
wiem mają tyle czelności, że nie wahają się tw ier­
dzić, że to Polacy zatracili Śląsk na rzecz Niem 
ców. To samo zresztą, co się działo na naszym 
Śląsku z germaimzacyą kraju, to samo również 
miało miejsce na tak zwanym Śląsku opawskim, 
do pćłowy zgermanizowanym.

Nasze polskie prawo historyczne do Cieszyń­
skiego i do Śląska opiera się na tytułach praw ­
nych w ręcz przeciwnego rodzaju niż czeskie; 
możemy je śmiało głosić w wieku XX, bo postęp 
ludzkości, postęo moralności prawa publicznego 
•■awisł właśnie od tego, ażeby takie tytuły praw ­
ie  i historyczne stały się wyłącznymi. Ma się tu 
rzecz zatem podobnie,, jak z Galicyą wschodnią, 
k tó ią  zawładnęli Rusi ni drogą grabieży na wła­
sności polskiej.

Bardzo ciekawe rzeczy opowiada autor, jak 
polski chłop z cieszyńskiego szukał poprawy 
twardej doli w  ucieczce do sąsiedniego państwa 
polsk’ego. Ju* w  latach 1667 i 1709 skarży s:ę 
szlachta śląska memiecka, że włościanie do Pol­
ski uciekają masami ze wszystkiem. Jeszcze z 
czasów M aryi Teresy w języku •/niemieckim i pol­
skim upominano ludność, by sie poddała zw :erzch 
ności dworskie* i nie w ysyłała deputacyi do Wie­
dnia, jeżeli nie chce n a razć  sie na kare  cielesną 
j gardłową (!).

Od tego czasu, t. j. od początku XVIII w. da­
tuje się lokalna polsko-śląska literatura, najdobit­
niejszy dowód polskości kraju, której nie- mogła 
zdusić ani czechizacya, ani germanizacya.

Odkąd zaś wola ludności może się oojawić 
w .życiu publicznem czyż polska ludność Księstwa 
cieszyńskiego wybierała kiedy Czecha na posła? 
czyż zbierała k'edy składki na czeskie gimna- 
zyurn? czy zakładała może i prenumerowała cze­
skie dz ewuki? A przecie w tem wszystkiem obja­
wia się wola ludu, gdy się urządza składki na pol­
skie szkoły, na polskie gimnazyum, zwłaszcza ta 
ostatnia akcya przyczyniła się do żywego zado-
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kumentowania polskości cieszyńskiego. Słusznie 
też autor podnosi w końcowych wywodach, że 
jeżeli się przyprze Czecha do muru, to wówes-as 
dopiero wyłazi szydło z worka- W tedy się do­
wiadujemy, że chodzi n a p ra w d ę  Czechom o wę­
giel karwtński, albo żeby mieć wygodną kolej... 
z P rus na Stowaczyznę.

R oczn  e ca Roś
Lwów, 16. października.

DZIEŃ 15. PAŹDZIERNIKA.
(mg). Od dziesiątek lat święcona uroczyście 

pamiątka śmierci Naczelnika Narodu miała pierw­
szy raz inny zgoła charakter i inne budziła uczucia. 
Nie śpiewaliśmy już wczoraj żebrzących błagań o 
zmiłowanie, ani rozpacznych hymnów o łzach 
mewoli i krw i kurzaw ie. Na w zrastających pod­
walinach nowej, własnej chaty wspominamy ieno, 
że krew  ta, łzy i ciernie w yhodowały owoc wiel­
ki i wspaniały i ze czcią kłonimy się cieniom 
pierw szego bojow nik? niepodległości.

MIASTO W DNIU ROCZNICY.
W czesnym rankiem odegrana przez kapelę 

narodow ą modlitwa hejnałowa z wieży ratuszo­
wej obwieściła drogą Polakowi rocznicę. Z wieży 
ratusza powiewały flagi o barw ach narodowych, 
sklepy na znak 'Uroczystości pozamykano. Mło­
dzież szkolna zdążała w e wszystkich dzielnicach 
miasta ku kościołom na nabożeństwo za dusze 
niezapomnianego W odza. Przechodnie dekorowali 
się z ochotą podobizną Kościuszki, sprzedaw aną 
na ulicach na fundusz pomnika bohatera z pod 
Racławic przez Tow arzystw o młodzieży im. T a­
deusza Kościuszki, które zainieyowało obchód.

NA BO ŻEŃ STW O  W  BAZYLICE ARCHI- 
KATEDRALNEJ.

O godz. 10 katedra napełniła się tłumem. Choć 
pod znakiem żałoby stanęła cała świątynia, nie 
smutek bił ze ścian kirem okrytych i ze strom ego 
w kw iaty i płomienie katafalku, ale jakaś dostojna 
królewska powaga. Skrzyżowane szable i konfe- 
deratka na trumnie, herb O rła i Pogoni, wieniec bie 
lejący setkami kartek  z podpisami, zdobiły poHret 
nieśmiertelnego Tadeusza, który zdaw ał się mó­
wić, te  duch Naczelnika unosi się nad' skupioną w 
modlitwie rzeszą rodaków.

W  kościele zgromadzili się: generalieya. ofi­
cerowie i oddziały wojska, członkowie misyi fran­
cuskiej, w eterani powsmnia 1863 r., prezydyum 
miasta z radnymi, przedstawiciele władz, insty- 
mcyi i tow arzystw , wreszcie młodzież szkolna i 
publiczność. W  pośrodku stanał szpaler sztan­
darów.

W  czasie Mszy żałobnej odśpiewał chór 
,,E,c!ha“ szereg utworów.

Z ambony padły rzewne i krzepiące słowa ks. 
Romualda Tumpacha. W spomniał k azn o d z ie i o 
tej rubinowej drodze męczeństwa, jaką rozpoczął 
Tadeusz Kościuszko, ten U’i elki W ódz Narodu, 
którego życie całe było jednym czynem miłości 
Ojczyzny. Stal się ideałem chłopiąt, młodzieńców 
i wieku dojrzałego, a że posiew ten me poszedł na 
marne, świadczy czyn listopadowy, którym  do­
wiodło miasto n a s z e . zrozumienia i wierności 
wskazaniom Jego. — Lud nasz przechowuje pięk­
ny obyczaj. Ody nowe gniazdo zakłada młoda pa­
ra, zanoszą obecni przy poświęceniu domu modły 
za dusze tych, co poprzednio na tem miejscu pra­
cowali. I my budując gmach nowego pańs*wa, 
módlmy się za dusze męczenników i przewodni­
ków naszych, którzy fundamenty jego krwią i , no- 
jemi wznos'li. Bóg czuwa nad nami, gdy przez sze­
reg lat niewoli zsyłał nam takich ludzi. Niech ta 
trum na świeci nam -przykładem i umocni nas w 
miłości, p racy  i jedności!

Zabrzmiały hym ny żałobne, poczem obecni o- 
pulścili świątynię, by zlóżyć wieniec

w  parku Kościuszki,
w miejscu, gdzie przed dwom a la ty  złożono ka­
mień węgielny pod budowę pomnika zwycięzcy 
racławickiego.

(Nie było w  programie pochodu, lecz samo­
rzutnie ugrupowali się uczestnicy uroczystości. 
I dziwnie wzruszał ów zaim prowizowany pochód: 
na przedzie niesiono wieniec zdobny szarfami o
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IW tej zachłanności czeskiej na G eszyńskie 
jest dużo podobnego do zachłanności ukraińskiej 
na Lwów. Trzeba koniecznie znać dokładnie hi- 
storyę obydwóch krajów , by się przekonać o 
przewrotności, jaką operują nasi wrogowie, tym 
steku kłam stw, jaki starają się wmówić całemu 
światu. J. B.

barw ach czerwono-białych, dalej szli delegaci ce­
chów, korporacyi i tow arzystw  ze sztandarami. 
Grupka osiwiałych starców , co przed pół wie­
kiem z góra porw ali.za oręż, szła złożyć hołd sw e­
mu duchowemu przewodnikowi. A za nimi w sze- 
i egach karnych, w liczbie pokaźnej, z bronią a ra­
mienia synowie młodej Polski, walczący w imię 
tych samych haseł, ale pod osłoną silnej i niepod­
ległej Rzeczypospolitej.

P rzed  gmachem sejmowym,, gdzie leży w śrró 
ostatmch vwiat6w jesieni kamień węgielny pomni­
ka, ustawiono białe popiersie Kościuszki. Złożono 
mu w dani kwiecie i hołdownicze podpisy roda­
ków, a u stóp W odza przemówił przedstawiciel 
młodej armii Polski, chor. Novi, przypominając 
wielkie słowa odezwy Naczelnika, że „pierwszy 
krok do zw ycięstwa, jest poznać się na. własnej 
sile“ i przytaczając szereg złotych myśli T a ­
deusza. Nie móftł mówca lepiej zakończyć tyf- 
rierskiej przem ow y, jak przysięgą w imieniu żoł­
nierzy polskich słowami przysięgi Kościuszki ra  
Rynku krakowskm.

Odśpiewano „Rote“ — poczem dokowane 
zdjęcia fotograficznego tej rzewnej, a malowniczej 
sceny.

W TEATRZE.
W ieczorem teatr zapełnił się s*czelnie pwbf- 

cznością. W śiód zgomadzonych znaleźli się: ks.
biskup Bandurski, gen. GołogórSki z oficerami, 
prez. miasta Neumann, przybyli też uczestnicy w y­
cieczki mazurskiej.

Gdy przebrzmiały dźwięki narodow ych melo- 
dyi, na scenie zjawił się ks. biskup 3ąndurski, pa­
dły do stóp jego kwiaty i oklaski powitalne. Na­
tchniony kapfan-patiryota uczcił chwilę pamiętną 
słowem pclnem myśli ł uczucia. MówiJ o nieugię­
tym sterniku naw y narodowej, o  największym bo­
haterze nietylko Polski, ale całego świata cywili­
zowanego. Wielkim był Kościuszko, gorącą miło­
ścią Ojczyzny, bohaterstwem , męstwem, umiło­
waniem ludu, troską o jego dobro, wielkim prac? 
około łączenia się wszystkich w arstw  narodu. 
Duch Kościuszki-hetmana w  sukm anę, to dla nas 
program  polityczni", społeczny i narodowy. Roz­
począł on polską insurekcyę i odtąd toczył się ból 
prze-z w szystkie pokolenia aż po dzień dzisiej­
szy. — Tu mówca wspomniał o walkach Legionów 
i o wielkim boju dzieci w imię Polski, o obro-nie 
Lwowa. Podkreśliwszy, t e  Kościuszko zapewni! 
swoim i obcym równość, wolność wyznania i pra­
wa obywatelskie, zapewnił ks. Bandurski obecnych. 
M azurów z Warmii, że Polska, która wzięła pro­
gram Naczelnika, przeprowadzi go i' nikt nie bę­
dzie wyjęty z pod praw a i sprawiedliwości. Dach 
Kościuszki czuwa nad nami i nie spocznie, póki nie 
zakreśli grapie Ojczyzny, nie wypleni z niej wszy- 
stk ego, co nizkie i małe. x

Praw dziw ą wdzięczność winniśmy dyrekcyi 
teatru, że zamiast zwyczajnego szablonu narodo­
wych rocznic dała  na w czorajszy wieczór sztukę 
tak żyw o malującą tragedyę żołnierza-Polaka, a 
tak odpowiadającą rocznicy — „Sulikowskiego". 
Zasłuchani w spiżowe słowo znakomitego pisarza, 
darzyli obeem szczerymi oklaskami artystów , k łó- 
r zy  z praw dziwem przejęć em odtworzyli w spa­
niałą trag e d ia  Żeromskiego.

N A D E S Ł A N E ,
Mam zzszcz-t zawiadomić Szan. P T. Pir łiczność, 
i s  po gruntów nem odnowieniu salonów restaura- 
cyjnych na I. p ię tze , daLi prowadzę całs przedsię- 
b-orstivo tj. H :ndcl <fclifcs‘eftów, win, i resfaurac ę 
we własnym zarzadz e. — P lecając się łaskawym  

względom Szan. P T. Gości pozost ję
7. szacunkiem 

MARYAN LASOCKI 
1485 Lwów, plac Maryacki 1. 9.
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Protesty włościan polskich 
przeciw oderwaniu Galicyi wsch.

Lwów, 16 października.
W Sorokach, powiat Kolomyjski, odbyło się 

10 zm. zgromadzenie włościan polsk ch, na któ- 
rem uchwaiono jednomyślnie następujące rezolu- 
cye:

1) My, w łościan^ polscy ze Sorok, zebrani 
na zgromadzeniu dnia 10 września br., protestu­
jemy przeciw niemieckim zbrodniom na Śląsku, 
naszym Rodakom zaś śląskim w yrażam y gorące 
współczucie i wzywam y rząd polski do udzielenia 
“aszym  braciom wszelkiej możliwej i rychłej po­
mocy.

2) Protestujem y najenergiczniej przeciw 
wszelkim usił0wan!Om oderwania byłej Galicyi 
wschodniej od całości Rzeczypospolitej Polskiej, 
gdyż do tej re m i krwią polską przesiąkłe’, nikt 
prócz Polaków praw a sobie rościć nie może, ani 
nn podstawie historyczne], ani ekonomicznej, ani 
fakiejbądź innej.

Następuje 36 podpisów gospodarzy wioski. 
*

Podoba* zebranie odbyto 16 ». » .  w  Gw®£-
fźeu z  następująca rezolucyą:

Podpisani mieszkańca Gwoźdźca 1 °koTicy. 
zebrań1 na wiecu w  sa'l f3okoła, dnia 28 września 
bir., protsptuJa ?ak nab-"*r?,lcsu’eł przeciw wszel­
kim zakusom o d e rw a n ia  Ziemi Czerwieńskie! od 
Rzeczypospolite) Polskimi ) oświadczają, że br°nić 
óeda łączności tej ziemi z Poiską do ostatniej 
kropli krwi.

Następuje 114 nazw 'sk

S tan  ro v. r z e s z o w s k ie g o .
3 INSPEKCYJNEGO OBJAZDU GEN. DELEGA­

TA RZĄDU.
Lwów, 16 października.

Dnia 14 i 15 bm. rwiedz 1 Gen. Del. powiat 
rzeszowski, którego stan przedstaw ia się nastę­
pująco:

W szystkie grunta, tak malej jak i wielkiej w ła­
sności są uprawione, zbiory są jednak liche.

Mimo tego jednak, w  porównaniu z większo­
ścią powiatów na wschodzie Galicyi leżących, mu­
si się uważać tutejszy pow:at za czynny.

Inwentarz żyw y o w ele lepszy w każdym 
razie niż dalej na wschodzie.

Stan zdrow otny niezły. Tyfus można uważać 
za w ygasły, a czerwonka tylko sporadycznie się 
Pojawia. Szkolnictwo funkeyonuie prawidłowo. 
Ebpgi rządowe dobre, natomiast krajow e i powia­
towe mniej, i wym agają napraw y. Drzewo opało­
we j dowóz jego zapewnione.

I tu Generalny Delegat zwrócił s;ę do zgroma­
dzonych producentów z usilnem wezwaniem, by
eBggaH6«5tt£raBS2gBSIMaBMfi6QM^-i53SiiiHB63iMGi

W i t o l d  b e l z a . (5)

C O Q U I N  E T  D E h i .
(Z cyklu „Niebieskie ptaki“.)

(Ciąg d lszy).

P . Walicki przyjmować umie: nie zam y k a ją  
się drzwi jego, z królewskim iście przepychem u- 
iządzonych pokojów, a każdy z wychodzących 
sławi już ,,1‘hospitale d‘ui> celebre pcilonais".

P. Walicki przyjm ować umie. Sław ne były 
obiady w Paryżu: „les dine-rs de Mr. W alicki1, 
tez ie  obok znanych na gruncie paryskim  Polaków 
Widziałeś i najpiorwsze osobistości różnych świa- 
tów i dziedzin, nie wyłączając ciała dworskiego 
— a naw et Mary a Antonina dwa razy  przekracza 
Progi- słynnego cudzoziemca.

Sam Walicki jest mile widzianym goscrem w  
W e r sa lu

„Razn jednego zadziwił cały dwór, poczyna­
n e  od samej królowej, wykwintnym  przepychem 
swego ubioru. Pokazał się w aksamknej sukni ga­
lowej, krojem ówczesnym z guzikami u nie), z 
których każdy otoczony brylantam i, w yrażał w 
kosztowna; emalii jakiegoś boga tn i^W ^o ^-w o .

jak najskrupulatniej dostarczyli przypadająde ba 
nich udziały zboża, pouczając ich u smutnych e- 
wentualnościach, na jakie narażą się oporni.

Ludność miejska jak wszędzie tak i tutaj cier­
pi na wielkie braki aprowizacyjne, a wśród niej 
szczególnie upośledzony jest stan urzędniczy.

W  powiecie panuje spokój.

Koczmca zwycięskiej
waiki o Lwów.

Lwów, 16. października
P o  szeregu konferencyi z inieyatyw y ofice­

rów i żołnierzy z pierwszej załogi Obrony Lw owa 
z upoważnienia miarodajnych czynników wojsko­
wych, pow stał Komitet wojskowy, obchodu rocz­
nicy listopadowych walk o Lwów, k tó ry  pod 
przewodnictwem ks. dziekana Panasia w  porozu­
mieniu z Dowódcą miasta pułk. Lindą, zwrócił się 
dc Prezydyum  Radiy m iasta, jako w yrazu  całego 
społeczeństwa stolicy kraju i instytucyi ponadpar­
tyjnej z prośbą o współudział w  upamiętnieniu 
toczniey zadętych  bojów o przynależność Lw ow a 
do Polski, uwieńczonych dnia 22., listopada opano­
waniem miasta .przez wojska polskie. Prezydyum  
Rady miasta powitało przychylnie inieyahywę i 
postanowiło wspólnie z czynnikami wciskowymi 
godnie uczcić pierw szą rocznicę zwycięskiego za­
kończenia walk o Lwów, niezapomnianego rado­
snego dnia oswobodzenia naszpgo grodu od za­
machu stanu przez oręż żołnierza polskiego.

W czoraj w południe jawił się w Prezydyum  
miasła pułk. Linda i dziekan W. P. ks. Panas w to ­
w arzystw ie oficerów, eclem omówienia-programu 
obchodu. Projekt uroczystości opracow any nrzez 
wojskowość rozpada się na dwie części: Dzień 1. 
listopada poświęcony zostanie głównie pamięci 
poległych żołnierzy w  obronie Lw ow a, na dzień 
zaś 22. listopada przypada główny obchód — 
rocznica zw ycięstwa. Następnie postanowiono 
zwołać na niedziele, dnia 19. bm. wspólną konfe- 
rcncvę Prezydyum  Rady miasta przy współ­
udziale przedstawicieli klubów radzieckich i re ­
prezentantów  wojska.

PROJEKT PROGRAMU OBCHODU •
Dnia 1. listopada 1919 r.

Godz. 9 rano Msza załogow a w kościele św.
Elżbiety.

Godz. 10 rano, odłonięeie tablicy pamiątkowej 
nu gmachu szkoły im. Sienkiewicza.

Godz. 2 popoł.: przeniesienie zwłok pie*w- 
szych 6 poległych, z ogrodu szkoły kadeckiej na 
cm entarz Obrońców Lwowa.

Godz. 3.30 popoł.: poświęcenie cm entarzyka 
Obrońców Lwowa.

Dnia 22. listopada 1919 r.
lOodz. 7 rano: Pobudka orkiestry wojskowej 

na ulicach miasta.

0  tych guzach długo mówiono w  W ersalu: W ali­
cki je ofiarował później Stanisławow i A ugustow i'. 
(Rzewuski).

P . Walicki Jest wzięty, bo hojny. Robi poda­
runki swym gościom, a -takie, że i najwyżej posta­
wiony nie może. odmówić. Zresztą rmć Walicki ma 
jedną zaletę — umie w porę podarować.

Rozejrzmy się tylko po mieszkaniu — jest z 
czego obdarowyw ać. Takich wspaniałych rzeczy
1 najbogatszy nieraz kupić nie może. P . Walicki 
wszakżeż jest zbieraczem.

Oto sala porcelanowa: porcelany różnych w ie­
ków i różnych krajów, porcelany' różnych fabryk. 
Od najzwyklejszych półmisków, a tylko ze szcze- 
góinem malowaniem z XVI w. — do najwykw int­
niejszych serwisów, wszystko posiada nasz ko- 
lekcyoner. Aż oczy bolą od patrzenia, tyle tu te ­
go. Ze smakiem rozmieszczone po półkach, oo ko­
sztowniejsze w specyaln e przysposobionych o- 
szklonych szafach — istne muzeum. Spójrz na ten 
serwis, tam w rogu skromnie stojący —ze iłots 
On szczerego, wprawione drogie kamienie świecą 
jak ognie, a obok rozłożone, noże, widelce i łyżki z 
bladego koralu. Co za przepych bije z tego jed­
nego serwisu! Podobno był własnością w ersal­
skiego dworu — skądżcź się znalazł w koiekcyi 
Walickiego? Albo pokój tabakierek — przeważnie- 
złote, emaliowane, dwanaście z nich nosi pędzel

Godz. 10 rano: Msza połowa przy  posągu 
Matki Boskiej na placu Maryackim z kazaniem (w 
razie niepogody lub mrozu ponad 4 stopnie nabo­
żeństwo odbędzie się w katedrze).

Godz. 4 popo.: W  teatrze Nowym (Gródecka
1. 2) ‘przedstawienie dla żołnierzy.

Godz. 7 w ieczór: Uroczysta Akademia w 
Teatrze miejskim, na której przemawiać będą 
przedstawiciele orgariizacyi wojskowych, które 
rozpoczęły walkę o Lwów.

P rzez  cały dzień kw esta ha rzecz „S traży1 
mosił polskich bohaterów11.

O odżywianie 
dziatwy szkolnej.

(G łos nauczycielstwa).
Lwów, 16 października, 

(o) Za inieyatywą Zarządu Oddziału Polskiej* 
T ow arzystw a Pedagogicznego w  sali tegoż Te- 
w arzystw a przy ul. Zimorcwicza odbyło się weze- 
raj, tj. 15 bm. zebrani® nauczycielstwa w  sprawie 
odżywiania dzieci w szkole. R.-.C* referow ał p. 
Sic ński zaznaczając, że chociaż #pvaw a dostatecz­
nie na posiedzeniu w  ratuszu przez powołany de 
tej akcyi humanitarnej komitet omówioną zosta­
ła, jednakże niech i nauczycielstwu również bę- 
dziie wołnp zabrać głos w  sprawi#, która w pierw­
szym  rzędz e z jego zawodem się łączy. Podejmu­
jąc się zaś tej szczytnej ąkcyi odnosi się wrażenie, 
że tak komitet sam, jak i społeczeństwo sfery nau­
czycielskie w tej sprawie zupełnie zignorowało i 
zamiast z niemi się porozumieć i współdziałać, 
wierzyło mu jedynie władzę wykonawczą. A prze­
cież któż inny jak nie nauczycielstwo właśnie o 
tej sprawie decydować powinno?

Po omówieniu planu akcyi, jaki powziął wspo­
mniany kom itet bez zasięgania opmii sfer nauczy­
cielskich i po rozpatrzeniu stanowiska, jakie w tej 
akcyi humanitarnej nauczycielstwu się należy, e- 
tworzono dyskusyę, w której zabepali głos: PP. 
Bandurski, dyr. Szczurkiewicz, który w  swem 
przemówieniu położył nacisk na względy technicz­
ne i estetyczne Przy przeprowadzaniu tej akcyi, 
dale] przemawiali pp. W ładyka i dyr. Kwiat­
kowski. *

Zamykając dyskusyę przewodnicząca p. dyr. 
Rudnicka odczytała następującą rezolucyę:

Nauczycielstwo z całą gotowością ofiaruje s it  
współdziałać z  komitetem, mającym na celu odży­
wienie dzieci lwowskich.

Z uwagi na doświadczenia i znajomość wyeno- 
w aw stw a domaga się uzupełnienia komitetu dele­
gatem w ybranym z pośród nauczycielstwa. Ze 
względu na dobro nauki, porządku i karności szkol, 
mej oświadcza się za zorganizowaniem osobnych 
ognisk kuchennych, gdzieby dziatwa po nauce 
szkolnej mógł? z posiłku korzystać.

P etito ta , a dalej minerały, rozmaitego rodzaju, ko* 
chy, muszle — naliczyć można kilka tysięcy sztuk. 
Jakj zbiór koronek, szalów indyjskich, jaka w y sta ­
w a starych mistrzów, wśród których świeci prze­
pyszny Rafael (portret Michała Anioła), pozate*  
ile tu tych antyków, antyczków porozrzucanych, 
począwszy od biurek, szaf i stoliczków różnych, a 
skończyw szy na drobnej błżuteryi.

Biżuterya... tą sław ny był Walicki w eajej Eu­
ropie; jak wschodni satrapa pysznił się całą jej 
kolekcyą. Gdy wszedłeś do pokoju drogich kamie­
ni, to zalała cię u proga fala różnobarwnego św ia­
tła — taka tu oślepiająca gra kolorów. Dyamcnty, 
szm aragdy, rubiny, perły, szafiry — jak w fanta­
stycznym jakimś skarbcu. Patrz, szafir cudowny 
— czyś słyszał?  Szafir, zmieniający barw ę o za­
chodź e słońca. P rzystań  tu o zapadającym zmro­
ku, a ujrzysz, jak błękit kamienia zsinieje niby u- 
ryańska perła — i tankiem dopiero wróci do rodzi­
mej barwy. Talizman to szczęścia jaki, czyli za­
czarow any kamień? A jakie ma własności d»- 
w ne? Nie uwierzysz — zajrzyj do kart powieś# p, 
Geniis, ona ci odkryje osobliwe tajemrree cudow­
nego szafiru, sama go wszakżeż oglądała ; poaot 
kamień dziwy prZed nią roztoczy1?.

(C. d. n.).
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Nauczycielstwo, gotowe do objęcia nadzoru j Rezolucyę tę przyjęto i jednomyślnie uchwa-
lad młodzieżą szkolna, może być kontrolowane 1 łono - --------
w tych czynnościach wyłącznie przez osoby ze 
sfer pedagogicznych.
~mmm — —w— w— — — — p m— — — — w

Kramarz prezydentem republiki rosyjskiej ?
Wiedeń, 15 października.

(Tclef.) (fr.) Korespondencja „Express“ do- 
iosi: Paryski korespondert „Czeskiego Słowa* 

telegrafuje, że w rosyjskich kołach w Paryżu u-

trzymuje arę pogłoska, jakoby miano uprosić Kra­
marza, by został prezydentem przyszłej republi­
ki rosyjskiej. Taka sama pogłoska utrzymuje się 
w  kołach rosyjskich .w .Pracze.

Arrr: a gen. Judenicza rozpoczęła sfesizywę!
Wojska kontrrewolucyjne znajdują się  zaledw ie o 89 km. od Petersburga!

Wiedeń, 15 października.
(Telcf.) (u) Reuter donosi: Armia gen. Jude- 

•licza rozpoczęła ofenzywę i po zajęciu Jam burga 
oosunęła sKę w zwycięskim pochodzie wzdłuż linii

Ług; do Narwy. Wojska gen. Judenicza znajdują 
się obecnie zialedjyję S.0 kim. ’ od Petersburga. 
Wojska bolszewickie niespodzianie zaatakowane, 
cofają się w popłochu. Armia gen, Judemcza

kolejowej Narwa-Gałczyna na północ od s ta c y i!wz ęła W Ś P  jeńców 1 m ateryatu v/0Jcn-
kolejowych W,ruda i Wol°sowo. Wolosowo jeśt 
stacyą węzłową dla linii kolejowej, prowadzącej z

nego. Akcya rozwija się świetnie, zajęcia P eters­
burga natęży -s:ę wkrótce spodziewać.

Oenikin pójdzie na Moskwę i Smoleńsk!
Wiedeń, 15 października.

(Telef.) fu) Z Londynu donoszą: Angielskie 
pisma wyrażaja » ę w następujący sposób o sy­
tu ac ji w. Rosyi;. Boifzciyickie oddziały f.tąwiają 
zacięty opór zw ye' sk?ni w o rk o m  Denkfna, 
szczególniej na południe od Orła. O ddzhly Dcni-

którąkolwiek ze stacyi na linii kolejowej Orsza- 
Źłobn, armia bolszewicka znalazłaby się w sy ­
tu ac ji krytycznej, *gdyi nie mając połączenia ko­
lejowego zastałaby znudzona do opuzzczsnM ca­
łej przestrzeń ' m ilfz y  Orszą a 'Orłem, co spowo­
dował---by znaczne skrócenie frontu i zajęcie ol-

kfna no zajęciu tego miasta nodęfmą otenzywo na brzymM  przesferm r przez wojska anfybotezewi- 
Moskwę przez T ałę z jedne] strony, a przez ; ofrie Denfk!B>. Fro->t nlra'ft6k0-b "drzewicki prze- 
Br’aftsk z drugiej strony. Gdy$g nrm sa Deąiksn a ; siałby ?s4ołeć. a front eolski zosfafb*/ skrócona o 
zajęła Briaósfc, °d którero  ofecseSo ie-i oddaloną k'ikaset kilometrów. W ówczas nastąpiłby zupełny 
o jakich 100 wiorst, a gdyby arrr y< psjska zajęła 1 upadek władzy sowieckiej.

Rozruchy i nepokoje w Moskw’e rosną!
Socya’iści (?rżą  bolszewikom  terrorem !
Vvriedeń, 15 paźdz‘ernik'a. 

<TeIef.)# (r) Z Moskwy donoszą: Rozruchy 
1 niepok°je w Moskwie w zrastają z dnra na dzień. 
Socyaliści ro z rz u c a j odezwy przeciwko bolsze­
wikom, grożąc zemstą za akty teroru, dokonywa­
ne na socjalistach. Odezwy te zapowiadają, że

za jednego socyalistę ponYisie śn rerć  JO bolsze­
wików. W  ciągu ostatniego tyg-odn a dokonano 
14 zamachów na bolszewickich dygnitarzy. Mię­
dzy inuynr zabiły został przew oda czący czere- 
zwyćzajki Peter.

KONFLIKTY RUMUNÓW Z DEN1KINEM.
Lwów, 15 -październiA-a.

(zet) ,,Wpered“ dowiaduje się, iż w szę Izie, 
gdzie zetknęły się wojska Den'l»:ia z wojskami 
rumuńsk emi, przyszło m'ęd-Zy niemi do konfli­
któw. Przyczyną ich są zam iarj De;ii'kina odebra­
nia Rumunom Bessarabii.

RZAD „ZACHODNIE,? ROSYI4* WYNIKŁ 
Z INTRYGI NIEMIECKIEJ.

Komunikat poselstwa rosyjskiego.
W iedeń, 15. październiku.

(PAT). „Telegr. Comn.“ donosi z Par vżat 
Poselstwo rosyjskie ogłasza urzędowo: Według 
wiadomości ukonstytuow ała się pewna liczba ge­
nerałów i urzędników rosyjskich w Berlinie pod 
nazwą „rządu zachodniej Rosyi“. Pozostają om w 
stosunku z siłami niemieckiemi w Kurlandyi.

Ażeby zapobiedz nieporozumieniom, ośw ad- 
cza poselstwo rosyjskie w Paryżu, że tylko je jen 

.rząd rosyjski ma pralwo tak się nazywać,, a rria- 
no\vie:e rząd Kołczaka, który ma tym czasową sie­
dzibę w Omsku. Ge:iera- Denikin przyłączył się 
zunefnie do Ko-i-ciaka, także i inne rządj- uznały 
zwierzchność Kołczaka. Poideważ osobistości ba­
wiące w Berlinie nie utrzymują połączenia z Koł- 
czakiem, Denikinem- i Judemezem, nie mają upo- 
w ażnicna przemawiania w imieniu P^svi,

KURS WAI.UTY UKRAIŃSKIEJ.
Lwów, 15 października.

(zet) „Wpered** dowiaduje się z Kamieńca 
Podolsk ego, że kurs w aluty ukraińskiej na gieł­
dach w Kiszynipw:e, Jassaćh, Bukareszcie i. Ga- 
łaczu poszedł w  górę. Obecnie płacą za tysiąc 
'karbowańców 600 lei. podczs* gdy za tysiąc ru­
bli Romanowskich plącą tylko 560 lei.

NIEMCY GOLTZA PRZESZLI DO ARMII RO­
SYJSKIEJ.

Wiedeń, 15 października.
(PAT.) B. K. z BerFna, 14 bm. ,.8-Uhr B latt“

podaje informacye ,.Timesa“ z M itawy, że — jak
ogłasza rzad zachodnio-rosyjski — 20.000 żołnie­
rzy niemieckich przeszło do ar-m-i zachcdm o-rcsyj- 
skiej

Armia pó'n-zach atakuje Psków \ Gatc^rmęt
Wiedeń, 15 października.

(PA»T.) B. K. z Helsingforsu, 13 bm. Wedle 
yadeszłych tu w iadom ość, jest położenie nad 
Dźwliną niezjf^enione. Po -obu stronach simy ogień 
artylerzycki. Ryga została uznana za zblokowa­
ną. Pułkownik Berman t uczynił rządowi łotew­
ski emu nowe propozycye, które zostały odrzuco­
ne. Rząd estoński postanowił poprzeć wojska ło­

tewskie naE jfe  jedną dywizyą. W zamian za to 
Łotysze pozostaw:ą Estcn i Walk. Armia półno­
cno-zachodnia- rozpoczęła ogólne ataki w klemn- 

| ku Pskowa 1 Datczjmjr (Chyba Gatczjmy. Przyp. 
| Red.) Psków  jest ostrzeliwany. Anglicy skonfi­
skowali 3 okrętjr niem eckie w  zatoce fińskiej. 
Okręty zostały odtransportowane do Rygi.

GOLTZ PROSI O DYMJSYĘ. 
i W iedeń, 15. października.

(PAT). (B. K. z Berlina). „D. Tagesztg.** donosi 
źe gen. von der Goltz ze jvzględu ną  ostatnią netę 
koalicyi prosił o dymisyonowanie go, ażeby w 
fen sposób odjąć ostrze wszelkim dowoinym za- 
rządzeniom p-pzeciw Niemcom, któreiby mogły być 
■wywołane z powodu nienawiści przeciw  jego o- 
sohi?

W SFERACH BOLSZEWICKICH PANUJE 
POPŁOCH!

Wiedeń, 15 października.
(Telef.) (r) Pismo rosyjskie „W1dr0żen:<9“ 

i-on-fsi z Helstngfcrsu, że z powodu ofenzywy De- 
tiikfna panuje popłoch w sforach bolszewickich. 
Pisma bo’szew'ckie przyznają, że sytuacya Jest 
bardzo groźna. W skazują oue także na niebezpie­
czeństwo, jaldem jest dla bolszewików przegru­
powanie wojsk Kołczaka na Syberji.

DUCHOWIEŃSTWO PETERSBURSKIE 
PROTESTUJE.

Wiedeń, 15 prźdz ernika.
(Telef.) (r) ..Nordisk Press Compagni** donosi 

z Moskwy: Z Petersburga donoszą, że delegaci 
duchowieństwa petersburskiego wyręczyli Sino- 
wiewowi ostry protest przeciwko dekret°wf rządu 
sowietów, w  myśl którego całe duchowieństwo 
miałoby odegrać rolę zakładników w razie jakie- 

■ goś powstania przeciwko bolszewikom.

NIEMCY Z ROSYANAMI ROZBRAJAJĄ 
LITWINÓW.

Wilno, 15. paźdiziermka. 
(PAT). Garnizon litewski w Szawlach został 

rozbrojony przez wojska niemiecko-rosyrskie 
Litwini oczekijvali tego rozbrojenia, a dnia kry- 

Wiedeń, 15 października. ■ tycznego czekali naw et do sedz. 2 w nocy. W  trzy

DŹWINOUJŚCIE ZAJĘŁY WOJSKA ROSYJSKIE

(PAT.) B. K. z M itawy 13 bm. Biuro Wolffa 
dono-si: Na froncie między wojskami łotewskiemi a 

; rosyjskiemi panuje żywa akcya wojenna. Po przy- 
I byciu estońskich posiłków w  liczbie 6.000 Dźwi- 
j nóujiście (Dunamunde) i Bolder zostały zajęte 
dziś przez Rosyari.

! BUNT CZECHÓW ARMII KOŁCZAKA.
Y/iedeń, 15 października.

(PAT.) Z Saratew a donoszą, że niezadowo­
lenie Czecho-Słowaków, walczących w armii Kof- 
czaka, rośnie. Żądają oni jak najrychlejszego ode­
słania d-o domójy i grożą, ie  w  przeciwnym ra­
zie utorują sobe drogę bronią dó domu naw et i 
wbrew  woli Kołczaka.

: godziny potem napadnięto na nich i ro-abroiouo.
W ręce Niemców dostało się orzesz!o 100.000 itn - 

; rek. Po napadzie Niemcy zaproponowali Liwinom 
układy. Litwini zażądali zw rotu broni i oddania 
budynków. Niemcy zastrzegli sobie czas do na­
mysłu. W  innych miejscowościach nastąpiły także, 
rozbrojenia. W ojska rosyjsko-niemieckie dopusz­
czają się aresztowań.

20(1 OFICERÓW NIEMIECKICH SZERZY 
BCHLSZEWiZM WE FRANCY1.

Poznali, 15. października 
(PAT). (Radio z 'Paryża). „Temps** donosi, że 

! znaleziono dowody, stw ierdzające, iż Niemcy za 
Ł iszyw ym i paszportami wjusłali 200 oficerów uie- 
T.ieckich do Francyi, celem szerzenia agitacyi bol-
sze w ic
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N a  g r u z a c h  A u s t r o - W ę g i e r !
MILIARDOWE DEFICYTY W BUDŻECIE 

ł AUSTRYACKIM.
Wiedeń, 15 października. 

(PAT.) Dziś rozpoczęły się obrady zgroma­
dzenia narodowego. Rząd przedłoży! zgromadze­
niu budżet na rok 1920. Ogólne wydatki wynoszą 
8.431 milionów koron, ogólny dochód 3.444 mil o- 
nów. Deficyt wynosi 4.987 milionów.

ZAMACH STANU KAROLA HABSBURGA 
NA WĘGRZECH UDAREMNIONO.

Wiedeń, 15 października. 
iTelef.) (fr.) Z Berlina donoszą: ,,Acht-Uhr 

Abendblatt“ donosi z Budapesztu, że zdaje się tam  
zan°rfć na przew rót monarch?styczny. W ycoia- 
nie wojsk rumuńskich z Budapesztu, które było 
już postanowione, zostało wstrzym ane, gdyż wła­
dze rumuńskie dowiedziały się, że po odejściu 
wojsk rumuńskich ma n a s tą p i zamach stanu na 
rzecz Karola Habsburga. Wojska gen. Horfhy'ego 
miały wejść uroczyście do miasta, obsadzić gma­
chy i budynki publiczne i proklamować moitar- 
ch:ę. P rezes ministrów Friedrich przygotował d'- 
fisze, w zyw ające ludność do uroczystego powi­
tania bohaterskich wojsk, wkraczających do sto­
licy Węgier. Równocześnie miał być zwołSny da­

w ny sejm, a w pięć dni potem miałby się odbyć 
wjazd Karola. Rumuni dowiedzieli się o tern wszy- 
stkiem wcześnie i dlatego wojska rumuńskie po­
zostały w Budapeszcie. Rzekomo miano udowo­
dnić, że Friedrich otrzym ał od Karola Habsburga 
sto milionów koron na cele propagandy.

MUNA BEDZIE AMNESTYONOWANY.
Wiedeń, 15 października.

(PAT.) B. K. donosi z Pragi: Czeskie pisma 
donoszą, że .prezydent M asaryk udzieli 28 bm. 
amnesty! wielu tysiącom aresztow anych wojsko­
wych ii osobom' pozostającym w śledztwie. Am- 
nestya ma stę odnosić także do Muny i jego to- 

i w arzyszy.

ROBOTNICY SKANDYNAWSCY W  OBRONIE 
ROBOTNIKÓW AUSTRYI.

Wiedeń. 15 iPaźdz:ernika.
(Telef.) (u) Z Kopenhagi donoszą: Robotnicy 

Danii, a także  Szwecyl I Norwegii postanowili nie 
w ysyłać na konferencye robotniczą d© W aszyng­
tonu swoich defegatów, aż do chwi'1, dopóki 
wzbroniony Jest na nią dostęp robotnikom z Au- 
stryi.

Z t r z e c h  c z ę ś c i  św ia ta .
r  TRAKTAT POKOJOW Y Z NIEMCAMI 

RATYFIKOWAŁ MIKADO.
W iedeń, 15 października.

(PAT.) „Telegr. O m p .“ z Zurychu, 14 bm.: 
Szwajcarska .Telegraphen Information*1 donosi z 
Tokio, że mikado ratyfikował dziś trak ta t poko­
jowy z Niemcami i układ w sprawie związku n a ­
rodów.

statnim czasie zmniejszył się wywóz. Jest to w 
związku ze stanem waluty. Amerykańscy prze­
mysłowcy postanowili założyć tow arzystw o z 
kapitałem zakładowym 100 milionów dolarów, 
któreby udziałowo udzielało długoterminowych 
kredytów  dotkniętym wojną państwom Europy.

FRANKFURT OBSADZI KOALICYA.
Berlin, 15 października.

(PAT.) „Loka! Anzeiger“ donosi z G enew y:
„Petit Parts!en“ i inne dzienniki francuskie doma- I czołu prostraty. 
gają się w yw arcia nacisku na Niemcy przez na­
tychmiastowe obsadzenie Frankfurtu nad Menem 
t Zagłębia nad' rzeką Ruhr. Prędzej czy później 
będzńe musiało przyjść do tego.

JAK SIE MIEWA WILSON?
W iedeń, 15. .października. 

(iPAT). (B. K. z W aszyngtonu): Ogólny stan 
zdrowia prez. jest dobry, jednak w skutek długiego 
leźeniż w łóżku pogorszyło się obrzmienie gru­

li ycn dział dalekonosnych „urubych Bert 
cyi. Major ów odpowiedział na to:

„Pewien pułkownik francuski, który prowa­
dził rokowania, oświadczył, że cieszyłby się bar­
dzo, gdyby ujrzał „Berty** ustawione izędem na 
placu Vendome, ale w tedy byliśmy w okresie re- 
wolucyi, a wojska w ycofyw ały się z taki'.m po­
śpiechem, że z całą szczerością mogłem wtedy 
powiedzieć, że nie wiem, gdzie są nasze armaty 
ciężkiego kalibru. Pułkownik francuski przyiął to 
oświadczenie do wiadomości i uważał wydanie 
5000 a.rmat za wystarczające. Niemcy jednak 
w tedy zgoła nie zobowiązali się do wydania „Gru­
bych Bert**.

P arag raf 67 traktatu pokojowego nie zastrze­
ga w cale w ydania „ciężkich dział**. Niemcom po­
zostawiono swobodę decyzyi, jakie arm aty mają 
być oddane Francyi. Jeśli dzienniki francuskie 
chcą. się dowiedzieć, gdzie znajdują się „Grube 
Berty**, można im powiedzieć, że działa te są do­
brze ukryte i strzeżone w naszych fortyfikacyacii 
w ew nątrz kraju.

Praw nie nie istnieje żadna klauzula, żądająca 
wydania dział specyalnych w rodzaju „Bert*1, a 
jeśliby rząd francuski starał się w yw rzeć presyę 
w kierunku wydania mu tych dział, byłoby t0 na­
ruszeniem trak ta tu  pokojowego.

Tak butnie odpowiedział major n iem iecko 
armii.

WYWÓZ Z AMERYKI ZMNIEJSZA SIE- 
Wywołuje t° w sferach przemysłowych zaniepo­

kojenie.
Berlin, 15 października. 

(PAT.) „Tagi. Rundschau** cytuje don'e;sienie 
•iMatina** z Nowego Jorku, że amerykańskie afe­
ry przem ysłowe zaniepokojone są tern, że w o-

POW STANIE W MALEJ AZYI DOGASA.
Wiedeń, 15 października.

(Telef.) (u) Z P aryża donoszą: Wobec roz­
ruchów w  Małej Azyi. objęły wojska brytyjskie 
kontrolę nad liniami kolejowemu?, a w szczególno­
ści nad linią Smyrna-Konte. Pow stanie już doga­
sa, stłumione przez wojska angielskie. W ojska 
greckie, które b ra ły  u d ra ł  w  akcyi przeciw po­
wstańcom, odchodzą dalej *na wschód.

Wilson otrzymał we Francy! podarunki 
wartości 8 miljonów franków.

Ameryklanie niezadowoleni z podarków Wilsona. — Suma miliona dinarów wydała Hę za poważna,—
Kongres żąda wyjaśnień.

Paryż, w pardżierriiku. gresu. 'Bo kongres waszyngtoński jest zdziwiony 
P rasa  francuska jest oburzona na A m eryka-1 wielką ilością prezentów zebranych przez Wilso­

nów za przesadną skrupulatność, z jaką zaczynają1 na, przyczem wydobyto na światło dzienne stare 
roztrząsać kwestyę, jakiej w artości są podarunki, j  praw o, zakazujące wysokim urzędnikom państwa 
utrzymane w e Francyi przez prez. Wilsona i je-.| przyjm ować podarunki od państw  zagranicznych. 
£0 małżonkę, przez wdzięcznych obywateli ziemi \ Przesłuchany jeden z senatorów, mister Ciimbei 
francuskiej. ‘wierdzi, że państwo Wilsonowie otrzymali po-

„M atin" z oburzeniem stwierdza, że Józef: dsrunki w artości miliona dolarów, a kongres żąda 
Tumulty, ®eneralny sekretarz Białego Domu w I rachunku z tego i wyjaśnień.
W aszyngtonie, w okresie gdy Wilson chory i bez-! Francuzi nie łaja swego oburzenia na kon 
silny nie może stanąć w  swej obronie, nie ma w; gres am erykański. Widzą w tem gruby nietakt że 

chwili nic pilniejszego do roboty jak składnej akt- kurtuazyi i dowód głębokiej wdzięczności 
listę podarunków, jakie prezydent Wilson o trzy-1 wzięto: pa handlową wagę jubilera i zrobiono z te- 
mał w dniu wyjazdu z Fraircyi, przytem -ciszące-] go iście am erykańską kw estyę „podejrzanego'* 
"'uje ich w artość. A dzieje się to na rozkaz kon- podarunku.

Po zamknięciu numeru.
CZY LITWA CHCE NALEŻEĆ DO POLSKI? 

Robotnicy wileńscy żądają wyborów do Sejm ą
W arszawa, 15 października.

(Telef.) (m) Robotnicy wileńscy w liczlre
11.000 zwrócili s:ę do Sejmu z gorącą prośbą, :>y 
na obszarach Wileńszczyzjiy i Grodzieńszczyzr.y 
zarządzono jak najrychlej w ybory  do Sejmu w ar­
szawskiego celem ostatecznego wyzwolerjia tjch  
ziem Republiki Polskiej. W ynik w yborów  do R:i- 

i d-y miejskiej w Widnie, oraz w ybory de]egacyh 
które udaw ały się do W arszaw y w tej spraw ę, 
dostatecznie i wym ownie udowadniają uczucia 
mieszkańców tych ziem wobec Polski.

HALLER O SYTUACYI NA FRONCIE. 
Wspólne posiedzenie komisyi spraw  zagranicznych

W arszaw a, 15 października.
(Telef.) (m) W tutejszym świecie politycznym 

budzi zainteresowanie wspólne posiedzenie połą­
czonych  komrsyi wojskowej i spraw zagranicz­
nych w Sejmie. Posiedzenie jest tajne, tak, że na­
w et posłowie, którzy nie należą do tej komisj i, 
nie są dopuszczam do obr-ad. Jak się dowiaduję., 
na posiedzeniu wygłosił Zastępca szefa sztabu ge­
neralnego Haller sprawozdanie o sytuacyl wojsko­
wej na froncłe. Następnie przemawia! wicemini­
ster spraw  wojskowych Majewski o  sprawie zao­
patrzenia armii, a w końcu wiceminister Skrzyń­
ski p rzedstaw i syhiatfyę polityczny. W  dyskusyi 
zabierali głos przewódcy wszystkich klubów sej- 

imowych. Szczegóły zachowane są ścisłej taje- 
1 mnicy.
1
WOLNY HANDEL ZBOŻEM W DYSKUSYI KO 

i MISYI APROWIZACYJNEJ.
W arszaw a, 15 października.

(Telef.) (m) Na wtorkowfrm posiedzeniu sejmo­
wej komisyi aprowizacyjrtej zakończono ogólną 
dyskusyę nad sytuacyą aprowizacyjną w kraju. 
Po szczegółowych rozprawach odrzucono p rojek 
rgadow y przymusowego s®kwestru zboża, a przy­
jęto za podstawę dyskusyi projekt narodowego 
związku ludowego, domagający się wolnego han­
dlu zbożem, po uwzględnieniu kontyngentów dla 
wojska, dla miast i ośrodków przem ysłowych 
Projekt rządowy komisya odrzucła  w iększości 
22 głosów przeciwko 9.

Co się stało z niemieckiemi „Grubeml Bartami** ?
^dzie się podziały „Grube Berty?" — „Są dobrzerkryte" rzekł major nłatniecki. — Francya nte 

może żądać Ich w ydania. — Nie jest tc zastrzeżone w traktacie pokojowym.
Berlin, w  październiku. I gał niemieckiego miftisteryum wojny -kierował W arszaw y uważają tutejsze sfery pel tyczne /a  

Jeden z współpracowników „Benincr Tage- swego czasu rokowaniami o zaw ieszenie. broni, | dowód, że rząd niemiecki przywiązuje do post? 
b.?,ttu“ spytał majora T reppera, który jako dele-I czy Niemcy wypełniły zobowiązanie oddania sfvf>-1 nm-kn w  W arszawie wielkie znaczenie.

PROF. DELBRUECK -  DYPLOMATA 
W POLSCE.

,  W arszaw a, 15 października. 
v felef.) (m) P rzyby ł tu przedstawiciel Nie­

miec prof- Hans Delbriiek. W ysłanie je*f> de
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Repertuar Teatru mlefsMego.

We czwaTtek 16 października o g o d z .  7-mei 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna" operetka w  3 
iktach Jaria G lberta.

W  piątek 17 października o godz. 7-mej w ie­
czorem po raz pierwszy „Kawiarenka", kroto- 
chwila w  3 aktach Tristana Bernarda.

W  sobotę 18 października w yjątkow o o godz. 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Kordyan 
Juliusza Słowackiego.

W  sobotę 18 paźdz. O godz. 7 wiecz. „Róża 
Stambułu", operetka w 3 aktach I. Bram m era i A. 
Grunwalda, muzyka Leona Talia.

W  niedzielę 19 paźdz. o g. 3.30 po południu 
..Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W  niedzielę 19 paźdz. po raz 11-ty „Sulkow­
ski", tragedya w 5 aktach Stefana Żeromskiego z 
p. Robertem Bdhlkem w  roli tytułowej, 
renie małej kawiarni paryskiej i nocnej restauraeyi.

W  poniedziałek 20 paźdz. o g. 7 wieczorem* po 
raz drugi „Kawiarenka", krotochwila w  3 aktach 
Tr. Bernarda.

Repertuar teatru Hter.-antyst. „Czwórka", ul.
Szuszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi).

Dziś w e czwartek 16 bm. otw arcie sezonu! 
Program  inauguracyjny: Prolog — S. M ichałow­
ski z  udziałem całego zespołu. „Szantekierek", 
bluetka M. Domosławskiego (J. Szymulska, M. Ha­
licz). Gościnny w ystęp! Olga ŹeTska, tancerka tea­
trów  w arszaw skich. „Madelon", piosenka francu­
ska J. Wima (Anda Kitschman, M. Windheim). 
..Człowiek o trzech głowach", farsa Rujwida. 
Nadto najnowsze numery solowe wykonają Anda 
Kitschman, Seweryn Michałowski. M arek Wind­
heim. Początek o  godz. 7.30.

Repertuar teatru wodewilowego (Gmach
uł. Ossolińskich 1. 10).

C zw artek 16 października o  godz. 7.30_ w ieczór: 
„Dziesięć cór na wydaniu", operetka Souppega z 
baletem; „Rzeczy wesołe" w 1 akcie; „W koszuli", 
bomba. —

Piątek 17 października o S- 7.30 w ieczór. 
„Dziesięć cór na wydaniu", operetka Souppćga z 
baletem; ,.W koszuli", bomba; ..Rzeczy wesołe" w 
1 akcie. —

JAK CIĘ WIDZA, TAK CIE PISZA.

Senat akademicki Wszechnicy lwowskiej ■wy­
stosow ał do Uniwersytetu wileńskiego adres z 
powodu otwarcia jego starych podwoi.

Dr. Juliusz Twardowski, prezes głównego pol­
skiego Urzędu Iikwidacjdnego w  Wiedniu przybył 
do Lwowa. Celem przyjazdu są prawy związane 
z tokiem likwidacyi naszego stosunku do Austryi.

Dr. Witold K°rytowski, były  namiestnik Gali- 
cyi, bawi we Lwowie. Pobyt dra Korytowskiego 
w e Lwowie rńa charakter ściśle pryw atny.

Prof. A. Ghizińsk! na czele kliniki chorób w e­
wnętrznych w  Warszawie. O tw arto  w W arszawie 
klinikę chorób w ew nętrznych, na której czele s ta ­
nął prof. Anton-. Gluziński ze Lwowa.

Wiadomości teatralne. Piątkow a premiera 
„Kawiarenki", w yreżyserow ana z wielką staran­
nością i w  świetnej obsadzie budzi wielkie zai-nte 
resowanie. Tem at arcyw esojy, rozw ija się na te­
rnie malej kawiarni paryskiej i nowej restauracyi. 
Osią akcyi jest osoba szczęśliwego kelnera Alber­
ta  w interpretacyi p. Jana Nowackiego.
- (zet) Delegacya mazurska zwiedziła przed­

wczoraj Muzeum h-storyczne, Galeryę obrazów o- 
raz, Muzeum przemysłowe, oprowadzana przez 
dyr. Czołowskiego i studentów uniwersytetu. Na­
stępnie spożyła obiad w Kasynie miejskiem i w y ­
jechała dla zwiedzenia kopalń borysłąwskich. W e 
środę mieliśmy sposobność gościć dclegacyę w te­
atrze miejskim na przedstawieniu „Sulkowskiego". 
Goście nadzwyczajn e ujęci serdecznem przyję­
ciem, jakiego wśród nas doznali, zwiedzą dziś 
Muzeum k-s. Lubomirskich przy Osgołineum oraz 
'-menUrze obrońców Lwowa i uczestników pow­

iania styczniowego. W  południe spożyją obiad w

Kasynie miejskiem, a wieczorem o godz. /. po- cycn czynniKOw 1 z żądaniem ustaiema granic oraz 
jadą do W arszaw y. wcielenia Ziemi Czerwieńskiej do Polski. Rezolu-

(g) Z tajommc gospodarki m*e}skiej. M-ieszicańcy cye wysłano do W arszaw y. U roczysty wiec za- 
naszego m asta  ze zdziwieniem zacytują przez nas kończyło rzewne ślubowanie: Pójdź em, gdy za- 
Zarząd aprowizacyi m„ jaki cel właściwie ma brzmi złoty róg...
zabieranie kart mącznych przy zakupnie chleba, Z Drohobycza donoszą nam : Wielkie zaintere-
skoro od trzech miesięcy mąlti wcale w sklepach sowanie w sferach muzykalnych naszego miasta 
się nie sprzedaje? Faktem bowiem jest, że kto,budzi zapowiedz any na czw artek dnia 16 bm. w 
chce kupić chleb, musi w raz z odcinkiem „chlebo- sali tut. Sokoła koncert znanej śpiewaczki opery 
w ym “ złożyć u kupca także mączną część. Co u- lwowskiej Ireny Zadora Zbierzchowskiej. Koncir- 
kryw a się poza tą csm n ą  manipulacyą, trudno z t o  tantka w ykona szd e g  aryi operowych i  peśni. 
zumieć. W  każdym razie zawiadamiamy o tym  Współudział w koncercie biorą Juna Kretowiczó- 
fakcie kierownika aprowizacyi miejskiej. W  osta-<wna, pianistka, profesorka najwyższego kursu w 
tnich czasach tak 'd a lece  przyzwyczaliśm y się., iż konserw atoTynm  Iwowskiem i literat Henryk 
co chwila wyłazi jakaś kupiecka spekulacya, iż o- Zbierzchowski.
bawiamy się, czy i  w tym wypadku nie ma się z 
nią do uczynienia.

Czw órka w „Czarnym  kocie" występuje dziś 
z premierą w  sali C asn a  de Paris. P io tr Kitzman

Mąka na pasek. O byw atel V vadysław  Gelb, uka£e Sję po raz pierwszy lwowskiej publiczności 
członek sekc. 6, dzielnicy I., przystaw ił na strażni- w pr0(jukcyach tanecznych, zaś W ładysław  Lin 
cę Komendy MSO. Bourlardą 5, Jakóba Tigera lat ,japrodukuje również po raz pierw szy najnowsze 
22, rei. mojż., przykraw acza szewskiego, zam. ^  poSenki kabaretowe. Trzeci z rzędu Henio Do-
Winn-kach 1. 116, k tó ry  niósł pełny plecak wojsko­
w y mąki, nie mająe zizw olenia na przywóz. W o­
bec tego, że Tigcr w zeznaniach swoich eo do po­
chodzenia mąki i eelu dla którego ją przywiózł 
bałamucił, po spisaniu z nim protokołu odstawiono 
go w raz z mąką do Urzędu dla zwalczania lichwy.

Szlynkarz handlarze,,, butów. Patro l Sekcyi I., 
dzielnicy VI, przeprowadził w  asysteneyi iołnie-

mański, czw arty zaś Oleś Olesławski przyniosą 
mnóstwo nowych rzeczy kabaretowych.

KOMUNIKATY.
Na dochód ubogTeh m iasta Lw ow a urządza z#* 

spóf artystów  „Polonia" wielki wieczór humoru i 
tańce (kotylion) w salach Domu Narodnego, ulic? 
Rutowskiego 22, dnia 18. październ-ka br. o godzi-

rza polieyjnego Jana B areza rew izyę w szynku nic 9 ^ jeezór. Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
Osiasą Temncnbauma przy ul. Wiśn owieckich 1. 2, garni Akadem ckiej.
gdzie znaleziono 110 par butów i jeden koc woj­
skowy. W obec tego, że Tennenbaum nie umiał za­
podać skąd wziął to obuwie, odstaw-ł go żołnierz ; d tna sz,koIa d ram atycr
policyjny na mspekcyę -pohcyi, dokąd też odesłano

Prywatna szkoła dramatyczna. Wobec lieznyeli
zgłoszeń ustnych i  pisemnych komunikujemy ni-

zakwestyonowane buty.
Zboże i m ąka w pasku. Miejska straż obyw a­

telska w  Znieś e-niu skonfiskowała u Mendla Mul­
lera z Żółkwi 88 -kg. mąki. którą tenże jak sam 
przyznał, wiózł na sprzedaż. Ta sama straż złapa­
ła żydów kę nieznanego r.azwiska, która chciała

na, obejmująca kunszt sztuki aktorskiej jest pod ©- 
sob stem kierownictwem i prowadzeniem znako­
mitego artysty  i reżysera naszej sceny p. Roman 
na Żelazowskiego (gmach Skarbka II. P.)

W lokalu Związku adwokatów P*»I. (ul. Zime- 
rowicza) 17 bm. o  6 zebranie, celem złożenia spra­
wozdania z II. Ogólnego Zjazdu adwokatów pol-sprzedać 10 kg. mąki po cenach lichw arskich. Tak 

mąkę Mullera, .iak i owej żydówki odstawiono do . s'kich. —
starostwa. — M ejska S traż O byw atelska w  Znie- j Posiedzenie naukowo lwowskiego Towarzy. 
sieniu skonf skowa-ła u Sobla, kupca zo Zniesie- stwa lekarskiego odbędzie się d. 17 bm. na Polikli- 
ria 20 kg. żyta, u Geni Schwarzwald, zam. Przy ul. n:.ce o 6 wieczorem.
Legionów 1. 35 pszenicy 6 kg., k tórą chciała sprze- 
:1ać, u Jana Falińskiego 62 kg. owsa, co do którego 
posiadania nifc mógł się wykazać żadnem pozwole- 
dem. Zboże skonfiskowane odstawiono do staro­
stwa.

Jesteśmy na własnej ziemi 1 w swojej ehacle!
Na olbrzymim wiecu w Kołomyi zgromadzeni oby­
watele i obywatelki uchwalili jednogło­
śnie w  imieniu własnem* powiatu i eał-ego P okuća 
-ezolucye z protestem, przeciwko ingerencji ob-

Nadzwycźa-n* Zgromadzeni* Ogólne Delega­
tów  T ow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń U- 
rzęd n  ków prywatnych odbędzie się we Lwowie 
we wtorek, dnia 21 października 1919 r. o godz. 
9-tcj rano w sali ratuszowej.

L t y  O U m  yj e, wy a e przez były rzi\d au*tr., 
-JO l irów  i o cząw szy ,  k upu je  Dom b an k o w y  Leopol !a 

B randsta tte ra  i S-ki, K raków, ul. K arm elicka 10, tel. 32.
18323

przytomności
walczy z? śmiercią.

Pogotow ie ratunkow e opatrzyło fe l w  tym jakiegoś katolika, a żołnierze pitzyszli pomścić się 
czasie ranę ciętą na palcu lewej reki również mu-i iPogłoska ta dotarła też i do połicyi. 
rarzowi bez zajęcia W ładysław ow i W ereszowi. II- ‘ Woibec tego na pi. Solskich około godz. 10 
czącemu lat 27. Ten po opatrzeniu rany udał się rano-przybyły w znaczniejszo1 -liczbie organa poh- 
do domu. cyjne na czele z ofieyalem Stojkowem, oraz od-

WęzoraJ rano jednak W eresz chciał oddać w dział żołnierzy z aresztów  wojskowych na ul. Za- 
reoe p o lic^  Grubera i starał sie go nrzv-l rtipr*tvnowskiei z oficerem iitspekcyjnym podcb>

R e w o l t a  z J o d z ie jsR a  w e  L w o w i e .
Na Starym Rynku. — P o grze hlasrdowej. — Nożem w plecy. — Podczas ttresztaw!airta wid 

nego. — Złodziejska solidarność.— Strzały w  tłum. — Aresztowania.
Lwów, 16. października, i -trzymać na pl. Solskich. W ówczas -miedzy kie. 

(—) Orgie bandytyzm u w naszem mieście szonkowcami, którzy byli na placu, powstał krzyił 
stają sie coraz częstszym  przedmio-tem protoko- i bójka podczas której Gruber usiłował zbiedz. 
łów policyjnych. i W  pogoni za Gruberem przyjaciele usiłowali gc

Przedw czoraj do późnego w ieezora kilku d o -1 odbić, co też im się udało, bo tłum rósł, uniem oi15-
brze znanych lwowskiej policyi kieszonkowców wiając dalszy pościg.
zabawiało sie na S tarym  Rynk-u grą w  karty.! W tłum tern zbiegł też jeden jeniec z eskorty, 
W yjątkow e jakieś szczęście sprzyjało w  „ferblu" k tórą prowadzono Ulicą Słoneczną, będącą w-la- 
wówczas Piotrowi Denysowi, liczącemu lat 25, śnie teatrem  zajścia.
m urarzowi bez zajęcia. To nie podobało się innym Żołnierze, którzy prowadzili jeńców, nie m©- 
graczom i wskutek tego pow stała między nimi gąe schwycić zbiega, dali 
bójka, podczas której Chaim Gruber zadał nożem 5 do 6 strzałów
Denysowi dwie rany w plecy, jedną ranę w głowę, w pow ietrze w kierunku tłumu, licząceeo około
lewą rękę i gómą wargę. 500 osób,

O kole godz. 9 wieczór przyniesiono w stanie Plutonowy Kustra, prow adzący oddział jeń- 
nieprzytomnym Denysa do Pogotowia ratunko- eów, aresztow ał Stanisława Piekarza, trzym ają, 
wego, skąd po prowizorycznem 'opatrzeniu ran cego w ręku żelazną sztabę. Piekarz twierdził iż 
odwieziono go do szpitala, gdzie nie odzyskaw szy sztabę tę odebrał jakiemuś żydowi.

Po  strzałach lo-tem błyskaw icy rozeszła się 
pogłoska, żc przedwczoraj wieczór żydzi zabili



„OA7ZTA rORANNA"-

r3żym S^ąpskim i sierżantem1 'Bolesławem Szere­
metą.

Na p] Solskich aresztow ano: M, Pastem aha 
>at 20, G. Różyckieso lat 23, M. R ittsra lat 24, W. 
W eresza lat 25, Franciszka M aruszkiewicza 
*at 29, J. W einera lat 26, iM. Rossmantia 
'a 22, S. M andraka lat 22, S. Czmiela lat 24. Fr. 
1 iskowsklego lat 24 i A. Zbrożka lat. 19. Nadto je­
l c z e  aresztowano Józefa Diamanda, rzekomego 
kaprala 40 p. p„ który wspólnie z Gruberem ani? 
Denysa.

Maruszkiewicz, R itter i Pasternak, :przy któ­
rych znaleziono podczas rewizyi noże, oraz żoł­
nierz Różycki, posiadający bagnet, zeznali s ła- 
nowczo do protokołu, że przypadkow o tylko zna­
leźli się w tłumie.

Aresztowano też Ludwika M arkowskiego. 
Przy którym znaleziono 4 złote pierścionki, 7 
crzyew, portfel z 2800 kor. 436 mark. i 10 kaibo- 
wańcami.

Aresztow anych zamknięto w aresztach poli­
cyjnych. Śledztwo w  toku.

Dzięki szybkiej interw encyi policyi i- wojsko­
wości, udało 'się  w zarodku stłumić zaburzenie, ja­
kie wywołali lw ow scy kieszonkowcy, a które z 
Powodu rozsiewanej pogłoski mogło mieć bardzo 
oowaiżne następstwa.

NADESŁAH E.
.A P O L L O

C d  czw artku 16 p a ld z ia rn lk a  
NOWOŚĆ! H3RDSSK. N O W O Ś Ć !

CZARbASU
W spaniały d ram at 5-c;o aktow y. Nadzwyczajnie 
wzrui e ijąca akcya. P rzecudne zdjęcie. N adto 

doborow e uzupełnienie program u.

U U M A S A  ( O J  G A )

Hr. Monie E&risfa
Od wtorku 14 do niedzieli 19 b. m.

..Hirysleń *.£“ i ,,Kop2RiSi“
(plac Smolki 5) (ul. Kopernika 9)

M i ostatnia
SERYA

^eawar nkowo najtragiczniejsi-. n-*|plęknlejsra, bar­
dzo emoeyonalna i nies ychanie efektowna.

R Ó w n o c z e i n l e :
*  S E R Y A  w kinoteatrze „ P A S A  Ź “.

5 epoka: Monte Christo w Paryżu.
» , Trzy straszne zemsty.

2  S E 1 Y A  w kinoteatrze „U C IE C H A ".
■ epoka: Dobroczyńca 
4 „ Simbad marynarz.

1 S E R Y A  w kinoteatrze „L  U X “.
1 opoka: Edmund Danteo
2 „ Skir.i Monte Christo. 

wszystkich, kinoteatrach nastrojowa muzyka.
“Snuta na francuskich motywach, zastosowana ści- 
______  śle do t-eści i akcyi dramatu. 18321

Bi*-. Ar̂ hsander

Specyallsta ęjiorób skórny h ł wenerycznych
D - .  M E SC H E E .E S 1713

ord. od 10 —12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 15. 

ipecyalista chorób wenerycznych, skóry I moczowych

Dr. Wilhelm lauterste>*i
Lwów, u l.Sykstuska 37, (róg uU Słowackiego). 1470

Adwokat Dr. Juliusz Sandiusr
prowadzi kancelaryę w soólnie z a d w . Dr. Raf. Bubcrem 
1468 i Drem Klemensem Sokalem

w e  L w o w i e ,  p r z y  ul .  K o ś c i u s z k i  4.

Dr. Regina Reichenstein
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od  2—4 

pl. Halicki 7. (nad K aw iarnią C entralną). I l3 5

Dr. Rudolf Ostermann
Gllniańska 4. — Lekcye przygotowawcze do prawni­

czych egzumluOvt państw, i ścisłych. 1331
■ ■ A n H A B n B n B M H n B i

n e k r o l o g i :

i * o o r o t o w o .

Polskie Tc-w. handlow e 200—12 370‘— 380'—
Listy zastawne za  sto kor. (bez kuponu bieżąc.)

Tow. kred. gal. ziem, 4 i pół pro. 113'— 114'—
Tow. kred. gal. ziem. 4 pic. 108' — 109 50
Bank ^raj. gal. 4 i pół prc. 109'— 110'—
Bank !ę-aj. gal. 4 prc. 107-25 105'25
Bank h.r . ga!. 4 i pól prc. 108 50 109'5)
Bank hip. gal. 4 prc. 104 o0 105 5'J
Bank kred. z iem .'4 i pół prc. 106'— 107’- -
Bank hip. zemel. 4 i pół prc. 10o''25 107-25
Bank poisKi dla handlu i przam. 4 i pół prc. 105'— 106' —

ObSigi za  100 k o r. (bez kuponu 
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc.
Komun. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 prc.
Pożyczka kraj. z r. 1893 4 prc.
P o i. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolna)
Foż. kraj. z r. 1913 4 i pół prc.
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc.
Poż. m. Lwowa z r . 1896, 1900 i 1911 4 prc.

bież.)
107 -  1 0 8 -- 
104 — 105 -  
102-50 103',l i ’ 
101 50 102-50 
101-50 102-30 
103 — 1O5' j 0 
1(4 — 105-- 

90 50 97-50

ADAM PA?ARA
nr. dnia 12 listopada 1879 r.f gasnął w P anu  po k ró t' ich 
a ciężkich cierpieniach opatrzony ŚŚ. Sakram entam i dn>a 

ló  października 1919 r.
W ciężkim sm utku pogrążona m atka i rodzeństw o, 

zapraszają krew nych, znajom ych i przyjaciół na obrzęd 
pogra bowy który  się o.-.będzie w oiątek d :a 17 pa 
żdziernlka o godz. 3 popołudniu w Podliskach małych do 
grobow ca rodzinnego.

O sobne uw iadom ienia nie będą  rozsyłane. 1526

Kursa Państw. Centrali Djwlz.
Kurs przeracbowania w kor. nłestempl. 53*—.

W arszawa, 15 października.
DEWIZY BANKNOTY

Funty  szterlingi 
i Dolary St. Zjedn.

„ Kanai yisk' 
F ranki francuskie 

s szwaicarslłie 
,  belgijskie

Liry
ylarni fińskie 
L- i rurrtu.Tskie 
Lewy bi.łagarskie 
Floreny holendeiskie 
Korony szwedzkie 

, norweskie 
„ dońskie

Marki niemiecuie 
„ drobne do mk 10 

Korony austryae de 
„ czeskie

kupno 
148 —

34-75

4'15 
6'15 
4'15 
3'5J 

157-— 
165-—

1305 
8 60 
b'10 
760 

138-—

100-50

sprzedaż
1 5 0 -
35-50

4-25
6-45 
4v.5 
355

159 •— 
170 • -

13 25
8-75
8-:o
7-75 

140--

52-—» 
102 -

1 upno 
147- -  
34-75 
32-25 
4 i  0
6-3J 
4 10 
3-45

156"— 
165 — 
7 9 -  
12-95 
8-55 
8-05
7-55 

137-— 
100-—

100-—

sprzedaż 
151'— 
35.75 
33-25 
4-25 
0 "50 
4-25 
3\i0 

160 —
175-—
8 ■— 
13-35 
8-80 
8-30 
7-80 

140-—

52-— 
102-50

?łP?cyalłsta chorób kobiecych i akuszer. ordynuje
_  od 3 - 5 .  LWÓW, Sykstuska 2. 1079

Specyalista chorób skórnych i wenerycznychBr. M. BR1ŁL,
.___________P L A C A K A D E M I C K I  4. 1100

Dr. BRIL1LOW A
  okulistka — plac Akadem icki 4, 1300

B?.
Siankiawit: m £1- <444

183-50 190-50

205 - 225--
205-—. 225 -
135-— 205
65"—C | L , 8 5 -7 I.—
28-—

/:) —- 
38 —

16- — 22-_
185— 195 —

Giełda lwowska : Waluty,
100 m arek polskich 
Marki polskie (drobne)

. Ruble carskie po 100 rubli 
„ ,  po 500 rubli
,  „ drc b.._
„ dumskie (po 1000)

(po 250)
K arbow ańce (po 1000)
Grzywny ( o j00 i wyższe)
W ypłata na W arszawę

Rata bankowa.
Stopa lom bardow a P. K. P. 6®/®.

Kursa giełdy-lwowskie!-
Lwów, 15 października. 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Akcye za sztukę (Włącznie z kuponem  bieżącym).

K ursa szacunkowe.
(W artość nominalna oraz o sta tn ia  dywidenda),

B ank polski dla rolnictwu, handlu i przemysłu
400—24 545 -

B ank ludowy 200— 10 250 —
Bank hipot. zemelr.y 400- -24 430' -
Tow. akc. Górka 200— 12 603-—
Tow. akc. Zieleniewski 200,—0 . 600-—
Iow . akc. W ang 200—0 275 —
Tow. akc. P rzew orsk 1000—50 2100 —
Tow. akc. R akszaw a 200—13 300 —
Lwowski akc. Zakład z mtaw. 400— 14 460"—
Tow ikc. faor. k a rt 200—0 250'—
Tow. akc. C hodcrów  200—0 325'--
Bank hipoteczny galic. 400 28 ćiiOi
Bank przemysłowy 400—26 605 —
Tow. akc. brow arów  lwowskich 500—50 800’ —
Bank ziemski kredytow y galicyjsk, 400—24 c00 —
Tow. akc- G afota 200—P '0 -—

KURS BERLIŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ.
Wiedeń, 15 październłka.

B. K. z Zurychu, 14 bm. Kurs dewiz: Berlin 
21 (dnia poprzedniego 21), Wiedeń 5 (5.75), P raga 
16 (16.25), noty ausfryaokie stemplowane i ie- 
stemplowane 6 (6.25)

KURS AUSTR. CENTRALI DEWIZ.
Wiedeń, 15 października.

B. K. Kurs austryackiej Centrali dewiz: Am­
sterdam 33.50, dn:a poprzedniego 32, Berlin 3.80 
(3 65), Zurych 16.35 (15.16), Chrystyania 21.10 
(20.10), Kopenhaga 19.65 (18.65), Sztokholm 22 
(21), no ty  niarkowe 3.79 (3.64), lei 4.60 (4.40) le­
w y 270 (2.60), noty szwaicarsldte 16.36 (15.61), 
noty francuskie 10.85 (1070). noty włoskie 9.30 
(9.20), noty angielskie 3.80 (3.70), dolary 92 (90). 
ruble 2.70 <2.60).

CZARNA GIEŁDA SKUPUJE MARKI 
OKUPACYJNE.

\Varszawa, 15 października.
(Telef.) (m) Czarni gieldziarze warszawscy 

wynaleźli nowy przedmiot śpekulacyi. Oto od kli­
ku dni wykupują banknoty polskie t  czasów oku- 
•pacyi riiemieckiej, placac za 1.000 mk. okupacyj­
nych 1.004 mk. polskich nowe] emisyi.

(Minister skarbu dr. Bil ński zamierza v. yc.i. 
fać inarlci polskie z czasów okupacyi, aby na­
stępnie zaprezentować Niemcom i zażądać od nich 
wypefmenia obowiązków, wynikających z zagwa- 
ranto-wania przez nich marek okupacyjnych. Wia­
domość tę — jak widzimy — w ykorzystuje czar­
na giełda, nabywając marki okupacyjne po w yż­
szym kursie w brew  wydanemu onegdaj ro/p>'rza- 
dzeniu ministerstwa skarbu, zakazującemu wszel­
kich tranzakcyi, będących wynilciem różniczkowa­
nia w artości .rozmaitych kategoryi marek pol­
skich. — Przyp. Red.)

KORONA RÓWNA SIE 4 CENTYMOM.

Wiedeń. 15 października.
(P^T .) „Lokal Anzerger“ donosi ze szwai- 

carskiej granicy, że niemiecka marka spadg  w 
centrali dewiz w Sz.wajcaryi na 20, a w wolnym 
handlu na 19 centimów. Austryaekie noty koro­
nowe notowane są na g ełdzće 4 ctm. W kolach 
handlowych obawia-'a się, że korony austryaekie 
wkrótce zitpołnfe stracą swą wartość zagraniczną.

s p o r t o w a *

DzK w „Gazecie Wleozorttei“ podamy wia­
domości ze zjazdu turystów  i lekkich atletów w 
Krakowie.

Trening footbaUowy Pogoni A i B odbędz'5 się 
dzisiaj na boisku Pogoni o godz, 3.30. Trening jeh  
obowiązkowy dla wszystkich graczy. — Pógoń 
bowiem' ma jeszcze dwa ostatnie spotkania- w łym 
roku z krakowskimi klubami „Makkabi" i „Cra- 
r.ovią“.

Bilety na niedzielny match Pogoni z „Mak- 
ka:bi“ po zniżonej cenie są już do nabycia % cu­
kierni p. Sotschka.

Pogoń I B — Hasmonea I rnzj*ra.'a ma teł 
frotballowy-rew anż w sobotę o godz. 3.30. G rn c iz  
Pogoni I B zechcą się punktualnie stawić na bobku 
o godz. 3 pono!. Mateh odbędzie sie tylko a razie 
pogody.
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Za w iersz norpareill. 1 K (l M r). Dro­
bne ogłosz. c c  w yrazu 30 h. (30 f.) tłust. 
druk. 60 h. (60 f.) .N adesłane" lub .N e­
krologia* za wiersz nonp. 3 K (3 Mk) j["^^^^^^gnT"T nia™ naJan^^^^am ^dę^I^dm inistraey^Io^z^T i^^^^rocen^^^~j

Komunikaty i oo kronice za w iersz nonp. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umio z- 
czać się mających w  num i rach świątecz., 
sobotnichi atadsiilo . dopłaca się 5'J prc.

LIS1& lyplilftypodniow eiirobstniaO ffdzisnnyeli T a n .  j M a i M I m  m i ad o  n a b y c i a  w  d r u . l a r n i

P C S A D Y  I PRACE

Ł łu c h ;  CZ praw poszukuje posady praktykanta  w aptece 
na  prowincyi. Zgłoszenia pod adresem : Schepper, Brze- 
żany, Rynek. I4Ó7

B iu ro  Rynek 29, poleca d borow ą służbę dw orską, ka­
w iarnianą, hotelow ą, sklepow ą oraz m .astow ą. 1456

Pensyonowany urzędnik pocztow y, długoletni l asyer, 
poszukuje odpow iedniego znjęcia w p rzećs ęb icrstw  e 
fdbrycznem lub nadzoru m agazynu itp. Zgłoszenia pod
„Praca*, poste  restan te , Żółkiew. 1512

Słuchaczka filozofii, p szukuje kilkugodzinnego zajęcia 
b iurow ego, ew entualnie z pisaniem  nu m aszynie lub le- 
keyi z n ższego gimnazyum. Zgłoszenia pod .S łucha­
czka" „U niw ersytet*. 1513

Węgiel dam za w yrobienie posady w dobrach lub przed­
siębiorstw ie, jako: kierow nik tartaku , kasyar, kontru- 
lor lub sek re ta rz  dóbr. Mam studya i praktykę. Zgło­
szenia do A dm inistracyi: .U rzędnik  rachunkow y". 1 31

Pielęgniarka (mamka) szuka posady do chorej osoby, 
Zgłoszenia: .P .e ięgnarka", Biuro ogłoszeń Briicka, Ko 
ścicszki 2. 1 536

/urmana i palacza do centralnego ogrzew ania, poszu­
kuje fabryka, Zielona 20. 1535

U  MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY gg
Poszukuję pokoju nieum ebl .w anego z utrzym aniem  lub 

bez przy inteligentnej rodzinie w mieście lub w pobliżu. 
Cena obojętna ew entualnie częściowo w  prow iantach. 
Zgłoszenia do .W ieczornej* pod .Zaraz". 1403

Wynajmę willę p iętrow ą skladaiącą się z 5 pokoi, prze - 
pokoju, 2 w erand, kuchni, łazienki, pokoju dla służby, 
praczkarni, z gazem i elektryką, przy tram w aju, temu 
k to  mi wynajmie w śródm ieściu m eszkanie z 3—4 
pokoi z catym kom fortem . W iad .m o ść-u l Szymono- 
wiczów 9 (boczna Listopada), od g. 2—4 pop. 152,

1000 koron lub prow ianty dam  za wyszukanie 3 pokoi 
z kuchnią, kom fort-m . Listy pod „Prow ianty", t i u r  
dzienników  Buchstaba, Legionów  dl. 15-9

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 17351

Pia ino i wi ki podróżna spraedtTm. Dwernickiego 1. l i ,  
111. p. na praw o. 1511

£ < 3 U 3 I £ ? J 3  —  Z N A L  & Z a & N 3

zgubiono w piątek lub czw artek  między 3—9 wisczo- 
rem w drodze z pl. Maryackiego na ul. Sobieszczy na 
cz rny rajer. Łaskaw y znalazca zechce zwrócić ulica 
SoLieszczyzna 6 1 p gdzie otrzyma nagrodę. 1*23

Piece łazienkowe, gazow e kuchenki, ogrzew ania centr., 
najtaniej reperuje konc. in sta la to r Iw an cki, ulica Mo­
chnackiego 6. 1477

Papę, Cement, Wap o, Gonty, Dachów ę,
i inne m ateryały budow lane — dostarczają natychm iast

H O R S Z O W S K I i S k a
L w ó w ,  u l -  Ł y c z a k o w s k a  1 . 3 2 .

125!

ROZMAITE
D O  K 4  W C i M  L I  C Y T  C Y A

odbędzie się w sobotę dnia 18-go b. m. od 2—7 
wieczór przy ul. Batirega 1. 24 I. p. pod kierow­
nictwem Publ. hali auk y.nej. L cy tow anc  b dą Salon 
mah. Jadalnia — sypialn a — fortepian. Serw is stołowy
— dywany perskie — kilimy — urzą zenie pokoju 'ek. 
operacyjnego — mikroskop. — Wyjaśn enia tylko w H i 
Aukcyjnej k dem cka 3 od 3 ó. 1386

handlew ie z v. ę^szym ka tałem jako wspó,prac.own:k 
orgaUizacyi handlow ej, poszukiwany. R fe< tanci obzna- ; 
j imieni z c ziałem maszyn rolniczych m ają pierw szeń­
stw o. — Zgłoszenia pod szvfrą H . ' do A dm inistracyi 

„G az ty  W iez -rn e j* . 1539
Wincen emu G rochohkem u skrad ion > w tram w aju! 

H. G. 11 b. m. portfel z 200 koronam i, fotografię i Ie- 
gitym acyę policyjną. 1 1510

HERBATE świeżego zb io ru  — 
KAW SUROWĄ i codziań św ieżo 
paloną — KAKAO HOLENDER­

SKIE wyborowej jakości
poleca f 5T54

HANDEL TOWARÓW K O LO NI\LNYCH
DEL K TESÓ  V i WIN'

m r s ia BaundsKROO
L W Ó W  — A k a d e m i c k a  4 .

W w iększej resta  racyi hotelowej do oddania w dzier- 
ż .wę kuchnia. P ierw szeństw o dla ukwalifikowanych. 
O ferty  z w runkam i pod .S am oistny" za okazan cm 
kw ilu in s .ra tow cgp  Biuro dzienników B uchstaba, Le 
glonów 2 ,. 14^2

„ O Ś W I Ę C I M "
F a b ry K a  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  i  s p r z ę ­

tó w  r o ln ic  y c h  w  O ś w ię c im iu
w yrabia masowo i dostarcza: wozy gospodarskie, 
je no ionne, lekkie i par..' onne, sieczkarnie, 
młynki, brony drewniane, ule słiw icrtskie itd., 
zakupuje s t le: szoryehy dębowe i jasionowe, 

deski i kloce dębowe i hukowe. 18155,

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1
Kareta dw uosobow a w dobrym  stan ie  na oliwnyc i o- 

siach, dw a garn itu ry  kół, oraz ł apy na konie, sukien­
ne, do sprzedania. W iadom ość: M arcina l f a  I. p. mie 
dzy 4—5 pop. 1445

Kuplę kamienicę, w kład 150 000 bez pośrednictw a. Wia­
dom ość: Lwów, Łyczakowska 27, Kukol. 14.6

Ajencya ‘ „CELERITAS ‘ Lwów, Jagiellońska 17 ma do 
sprzedania m ją tek  we w schodniej Galicyi 520 mor­
gow y i 1U0 m orgów  lasu oraz ^00 k a m  e n ia  w ró­
żnych punktach m iasta położonych. 1483

C E G IE Ł  w każdej i ości cio. tarcz^roy la Lwowa i pro­
wincyi (z załadowaniem  do wagonu). Na,bliższa cegielnia 
dla odbudow y Kozielnik, P erse  ikówki, Sokoln k i Żubrzy. 
Zgłoszenia: Za ząd cegielni Dra Schonfelda i Dra Gol - 
berga, Lwów, Kołłątaja 4. Zgłoszenia ustne, g dz. 4 — 

po pclu lniu. 1471

KAM1EII1E zmiękcza I US”W3 CEZ BIJ LU

C M O L E K l H A Z i k
H, N em ojew skiego. 17227

A TA K I W  Z yPSŁK IO ŚC J U STAJA* — Objawy (początkow e)r Ból w  bokach i dołku podsercowym  (jędzio schodzą 
się żebra). Pobolewania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i m ętna lab też b-zoarwna jak woda. 
Język obłożony. Gorycz i kw as w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw roty głowy, 
.^nne zdenerwowanie. —• O bjaw y  (podczas ataków ) W dołku i w ątrobie siln / bgl, .który się rozchodzi ku stronie 
tylnej, w pasie, krzyżu i się^a aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcow ą. Brak 
tchu, oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał) N ekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 

y*^ inioriiiacyi u d z ie la s A ptekarz-fizyolog N« NśEMJJSWSK., W a rs z a w a , Nowy-Swiat 18, m* 27.

S.EiilliSi
polsko - n em iecką, piszącą 
bie -'e na maszyn e pr yjm e 
pow ażna instytueya handL w a 
w e Lwowie. Panic w ładające 
popraw nie językiem francu­
skim mają pierwszeństw o. 
Zgłoszenia pod ,B r."  do 
biura egł szeń Sokołow skie­

go we Lwewie. 1491

Na s e z o n  z.,
p o le c a m y

18329

D Y R E K C Y A
POCZTOWEJ KASY OSZClEDNOŚtl (P. K. O.)

W A R S Z A W A ,  P l a c  W  r e c X i  5 .
Instytucyi P aństw ow ej, pow ołanej do życia Dekretem  
Naczelnika Państw a z d. 7/II 1919 i działającej pod kon­

trolą i z gwarancyą Państwa, pofcje flu pLlIUZilEj WiaflOIHOltl:
1) że przyjmu:e w obrocie czekowym  lokoty kapitałów w w yso­

kości nieograniczonej pł tne a vista (na każde żądanie) i oprocentowy- 
wuje je w stosunku 2 prc. ro czn ie;

2) że w łaściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy 
na wszystkie, nawet na najodl glejsze m iejscow ości Pań: twa i dokony­
wać bezprowizyjnych przelewów na dobro innych w łaścicieli kont cze­
kowych ;

3 )  że w najbliższej przyszłości przyjmować będz'e lokaty naj­
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony, do 
5.000 marek lub koron, również płatne na każde żądanie i oprocentowy­
wać je tęd z ie  w stosunku 3 prc. roczn:e;

4) że można za jej pośrednictwem  dokonywać zakupu i sprze­
daży papierów w rtościcwych i walut obcych, oraz zamiany pienędzy; 
wszystko podług ofieyalnego kursu Giełdy Warszawskiej;

5) że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty papie­
rów wartościowych i załatwiać zleceni . 18277

od 16 październ ka codziennie o go z 7 30. EDW .R > REDFN humo-ysta teatrów warszawskich. RtE> 0 3  tresura
psów. Kodzlna KREMO igrzyska ik ryjskie. GDZIE łPODNIE? gra.eska. MaRYŚ WILCZYŃSKA

W i w g .  2 ptredrtawieni, o ^ * 4  po  prf. i o 730 • O L “ P " ' S ’ A N G liL L '’ B '« T 4 K O F P ,  R O Y l j C  FR E D Y  . M  .R T A .

m o w y

aaleryały odzieżowe
z 3 0  p ro c e n t.

Dlakonsumów, k łek rolniczy h, hurtowni i t. p. większy opust.
USJp“ Z a p a s y  z n a c z n e .  ^

Biura g ire icó w  liby im sdlsiej i nn:m
5 ,  (boczna Batorego)We Lwowie, Bourlarda

DotYchn^ascwA i ość Do-ychcz^sw«a wysokość wkładów:
koni c?e ow,vch S io  1  ' P ’’ ©STl-4 300.000 000

p  © s  LOOD. M a  *  30000.000

C O L O S S E U M p esniur,.a*

Nakładem Spółki akcyjnej wydawniczej-  
Druloew Spółki drukarskiej ..Prasa-  ul. Sokola

wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia w  składzie papieru S. GABRIELA, ul. Legionów 3. 18322

Redaktor n»czełny Dr. ROGER BATTAOUA. 
Następca redaktora oaczetaoso | redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI,


